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Rok 1855. M 179. Jutro, Śgo  Jaoa Gwalberta.

N A J J A Ś N I E J S Z Y  CESARZ, mianować raczył K a 
w a l e r e m  O r d e r u  Ś te j  A n n y  k l :  III, Hrabiego C zapskie - 
go, R z e c z y w i s t e g o  C z ł o n k a  C e s a r s k i e g o  T o w a r z y s t w a  
J e o g r a f l c z n e g o ,  k t ó r y  p o d a r o w a ł  t e m u ż  T o w a r z y s t w u ,  
k a p i t a ł  o s  u r z ą d z e n i e  wyprawy n a u k o w e j  do S yberjt 
Wschodniej. _____________

O G Ł O S Z E N I E .
S. PetersburgskiegoJeneral-G ubernatora Wojennego.

W ciągu 1 0 (2 8 )  Czerwca flota nieprzyjacielska stała 
na dawnej pozycji i ładnych poruszeń nie przedsię
brała.

17 (29) Czerwca, 18-55 r.

Z a rzą d  Okręgu Pocztowego, dążąc do tego, żeby 
korrespondeucja dochodziła w swoim czasie nawet do 
osób, zamieszkałych w miejscach, gdzie poczty nie 
exystują, znajduje potrzebę upraszać interesentów, aby 
stosowali się do postanowienia Rady Administracyjnej  
Królestwa z dnia 2 9  Lipca (10 Sierpnia) 1849  r. Nro 
5,447  ogłoszonego w Gazecie Rządowej Królestwa dnia 
1 (13) Grudnia 1849 r. Nr 276 ,  to jest: żeby na koper
cie domieszczeli wyrazy »przez um yślnego posłańca", 
i obok tego chcieli podpisywać swoje imie, nazwisko, 
oraz miejsce zamieszkania, a to dla tego, aby w razie 
odmówienia przez adresauta przyjęcia korrespondencji i 
opłacenia przypadającej posłańcowi należności, takowa 
mogła być odzyskaną od oddawcy. Należytość ta wyno
si:  za odległość do 5ciu wiorst włącznie lOkop: sr:; za 
każdą z«ś wiorstę dalej, po 2 kop: sr:. Zbywająca część 
wiorsty liczy się zą całą wiorstę. Żądanie odesłania li .  
stu przez umyślnego posłańca bez podpisania, im ie
nia, nazwiska, oraz miejsca zamieszkania, nie jest obo- 
wiązującem. — Naczelnik Okręgu, X . Golicyn. Za 
Naczelnika Sekcji, A. Adam ski.

W A le k a n d r y Ń S K I M  Iostytucie Wychowania Panien,  
przy odkryciu się wakausów z końcem roku szkoloego  
1854/s ,  przyjęte zostały następujące kandydatki: Na 
koszt Skarbu: zupełne sieroty: Józefa Z atorska , Pau
lina Nowicka, i Antonina Machnacka. W ylosowane:  
Augusta B aian ka , Felixa Molsdorf\ i Emilja N iedzyń- 
ska .—  Na koszt w ła s n y : Marfa Chodorowska, Olga 
M asłowska, Felicja Kowalewska, Kazimiera H ussar , 
i Helena B łeszyń ska .—  Rada A L E K A N D R Y Ń S K iE G oIos ty -  
totu, zawiadamiając o tem Rodziców i Opiekunów, u- 
przędza, iż przyjęte kandydatki, winny przybyć d o  Insty
tutu w pierwszych dniach Sierpnia, gdzie umieszczenie  
ich, J W .d e  Grootten, Przełożona Instytutu, zarządzi.—  
Prezes, Radca Tajny, Senator, Pundukley .—  Sekretarz 
Rady, Radca Stanu, P rzybylsk i.

W a rsza w sk i O ber-Policm ajster.—  Z powodu poja
wienia się w mieście tutejszem cholery, Władza Wyższa  
mając na uwadze, że palenie cygar uważaoem jest przez 
wielu za środek ochronny, dozwoliła palić takowe na 
ulicach, z zachowaniem wszakże wszelkiej ostrożności 
i przyzwoitości; tymczasem niektóre osoby nadużywa

jąc rzeczonego pozwolenia, ośmielają się palić fajki 
na ulicach, co jako zbyt nieprzyzwoite a nawet niebez
pieczne, pod żadnym pozorem cierpianem być nie mo
że, i dla tego\W a rsza w sh i  Ober-Policmajster uprzedza 
niniejszem, że Policja wykonawcza otrzymała rozkaz, 
ażeby każdego dostrzeżonego ob ulicy palącego fajkę, 
przytrzymywała i do aresztu policyjnego, celem stoso
wnego ukarania, odsyłała.— Jenerał-Major, Gorłow.

W arszaw sk ie  Towarzystwo Lekarskie wybrało na 
Członków swoich Korrespondentów, Profesorów Uni
wersytetu D orpackiego:  Jerzego Adelm anna , Radcę 
Stanu Fryderyka B iddera  i Radcę St: Piers Uso W altera. 
—  Toż Towarzystwo przesłało piśmiennie podziękowa
nie swoje P. Adolfowi Angel, Lekarzowi Instytutu 
Oftalmicznego Xżąt Lubom irskich, za przedstawioną  
Towarzystwu ig łę  obcąikow ą  do katarakty, w łasnego  
wynalazku.

P. Jabłonowski, Lekarz w Szpitalu D z i e c i ą t k a  J E 
ZUS, wynalazł w r. 18-37, a ulepszył w r. 1846 ,  przy
rząd do użycia w miejsce opasek przy złamaniach oboj
czyka, który to przyrząd z najlepszym skutkiem w w y
żej powołanym Szpitalu jest używany. Opis przyrządu 
przedstawiony został Towarzystwu Lekarskiemu tutej
szemu.

W ciągnieniu wczorajszem lo terji fan tow ej, na ko
rzyść Domu Przytułku Sierot i Ubogich Starozakon- 
nycb, odbytem w jak największym porządku, i z całą  
ścisłością pod względem kontrolli , g łów n e wygrane pa
dły jak następuje: Nr 37 ,005 ,  wygrał Nr (I) katalogu; 
9 ,2 2 7 . (1 0 ) ;  2 3 ,9 4 4 ,(1 8 ) ;  5 6 ,9 4 4 , (6 ) ;  11,15-5. (36);
78 ,865 ,  (46); 18,924, (42); 2 0 ,5 68 ,  (II);  75 ,9 34 ,  (48);
3 6 ,8 5 5 , (4 9 ) ;  39 ,79 2 ,  (43); 70 ,690 ,  (10); 21 ,4 4 4 ,(3 9 ) ;
63 .978 .  (3-3); 56 ,525 ,  (28); 27 ,74 3 ,  (47); 4 0 ,3 2 6 ,  (44);
75 ,3 61 ,  (25).

W tych dniach wyszło w P etersbu rgu  pismo, w prze
kładzie na język polski, p. o. Ostatnie chw ile życ ia  C e
sarza M i k o ł a j a  Igo. Cena tej xiążeczki po 2 5  kop: za 
exemplarz, a wpływ jaki się ze sprzedaży okaże, przezna
czony został na wsparcie rodzin, pozostałych po zabitych  
lub ranionych obrońcach Sewastopola.

Jutro ogodz: lOtej z rana, w Kościele XX. K apu cy
nów, odbędzie się Nabożeństwo żałobne, za spokój dusz 
ś. p. Jakóba i Heleny z Dyzmanskich M ałgorzew iczów : 
na które, pozostali Rodzice wraz z Dziećmi, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Aoajomych.

Marjanna z Norblioów S zacfa jer , opatrzona ŚŚ. SA 
KRAMENTAMI.^ wczoraj przeniosła się do wieczuości.  
W nieutulonym zaln pozostały Mąż, wdzięczny za 56- 
letnie wzorowe z mm pożycie, zaprasza Krewnych i 
Przyjaciół, na exportaeję zwłok, jutro o god2: 3ej po 
południu, z Kościoła X X .  Dom inikanów, na smętarz 
P ow ązkow ski odbyć się mającą.

Szczepan W iern iew icz, Emeryt, b. Professor Mate
matyki, w b. Korpusie Kadetów w K aliszu , Kawaler  
Orderu Sgo S ta n is ła w a  klassy llej, ozdobiony Znakiem



H o n o r o w y m  N i es ka zi t e lne j  S ł u ż b y ,  o n e g d e j  zszedł  z t e
go ś w i a t a ,  p r z e ż y w s z y  lat  19. P o g r ą ż o n e  w s m u t k u  
Dz iec i ,  z a p r a s z a j ą  K r e w n y c h ,  P r z y j a c i ó ł  i K o l e g ó w  
Z m a r ł e g o ,  n a  w y p r o w a d z e n i e  z w ł o k ,  j u t r o  o  godz :  4tej  
p o p o ł u d n i u ,  z K o ś c i o ł a  Ś g o  K rzyża, n a  s m ę t a r z  Po
w ą zk o w sk i  odb yć  s ię  m aj ą ce .

J an  W ie/gom undow icz, opat r zony ŚS. S A K R A M E N 
TAMI,  onegdaj  życie zakończył .  Pozostała  Zona,  Sy
nowie i Córka ,  zaprasza ją  Krewnych ,  Przyj ac ió ł  i Zna 
jomych,  n a  wyprowadzen ie  zwłok,  dziś o godz: 6tej  po 
południu,  z Kapl icy W .  F ranciszkanów , na  smęlarz  
P o w ą zko w sk i.

M i c h a ł  G ibasiew icz, Zło tnik ,  w wieku lat  30,  wczo
raj  zszedł z tego święta.  Pozostała Zona,  zaprasza K re 
wnych ,  Przyj ac ió ł  i Zna jomych,  na  t xpo r t ac j ę  zwłok,  
j u t ro  o  godz: 5tej  po p o ł u d n i u ,  z dolnego Kościoła Sgo 
K r z y ż a , n a  smętarz P ow ązkow ski.

W dniu 24  Kwietnia ,  u m ar ł  ś. p. P io t r  ś w id e r s k i ,  
Obywatel  Gubernj i  K ijow skie j, Dziedzic dóbr  T ojnicy. 
Zes tawia  Brata,  dwie Sios t ry,  l icznych Krewnych  i P rzy 
j aciół ,  k tó rych  skon  ten boleśnie dotyka.

N i e d a w n o  d o n i e ś l i ś m y  o  wy j ś c i u  dz ie ł ka  p.  n.  P oda
rek  d ia  lu d u  w iejsk iego . O b e c n i e  j e d n a  z n i e w i a d o 
m y c h  d o b r o c z y n n y c h  o s ób ,  p r z es ł a ł a  na  k o r z y ś ć  Domu 
Schronien ia  O pieki N. MAHJ I  P ., p e w n ą  i lość  e x e m -  
p l ar zy  t egoż  dz ie ł ka .  Aby  w ię c  z a m i a r  jej  o s i ą g n ą ł  w ł a 
ś c iwy  s k u t e k ,  Z a r z ą d  Domu Schron ien ia  p o r u c z y ł  R e 
dakcj i  K u rjera  25 e x e m p l a r z y ,  dla prędsze j  r oz p rz e da -  
ży t a k o w y c h  u  s i ebie ,  a to  p o  c e n i e  75  k. (zł.  5j  za t x e m -  
p l ar z .  R e d ak c j a  p r ze t o  m a  h o n o r  up r ze dz ić  o tern s z a n o 
w n y c h  C z y t e l n i k ó w  s w o i c h ,  n a d m i e n i a j ą c ,  iż ws ze lk ie  
n a d d a t k i  z w d z i ę c zn oś c i ą  p r z y j m o w a n e  b ędą ,  zwł aszcza  
gdy j a k  w i a d o m o ,  p o m i e n i o n y  Dom Schronien ia , na  k t ó 
r e g o  k o r z y ś ć  w p ł y w  len m a  być  o b r ó c o n y ,  żyje z dn i a  
n a  dz ie ń  z ł a s k i  OPATRZNOŚCI i z p r z y n o s z o n y c h  w t y m  
c t l u  d o b r o c z y u n y c h  of iar .  N a d m i e n i ć  tu m u s i m y ,  iż 
d z ie ł ko  p o d o b n e  a raczej  p e w n a  i lość  e x e m p l a r z y  j ego,  
z n a j d u j e  się  t a kż e  do s p r z e d a n i a  i w sk ł ad z i e  p a p i e r u  P .  
A. S ch u s tra  ( d awu i e j  Zaleskiego], pr zy  u l i c y  W ierz-  
bowej, w d o m u  L. A. D m u sztw sk ie g o ,  i że w p ł y w  ze 
s p r z e d a ż y  t ychże ,  r ó w n i e ż  n a  k o rz y ś ć  Dom u Schron ie
n ia  p r z e z n ac zo n y  zosta ł .

Donoszą  nam z Kielc, iż W.  Z ie liń sk i ,  Naczelnik Po 
wiatu K ieleckiego, przyozdobi ł  ogród publ iczny o twa r 
ciem prospek tu  na malowniczą  K arczów kę , gdzie m i e 
ści się Kościół  i Klasztor  X X .  B ernardynów .  P ro spekt  
rzeczony odsłoni ł  zarazem pomnik  m ar mu row y ,  wznie
siony kosztem P.  Z ie liń sk iego , pamięci  znakomitszych 
Autorów polskich , n iemnie j  malarzy,  s t tycharzy,  snyce
rzy Polaków , którzy wsławil i  się dziełami  swemi  w po 
łowie ubiegł ego stulecia.  Po m n ik  takowy w kształcie 
s ł upa  czworogranias tego,  wysoki  bl izko 4  łokcie ,  z czar
nego  m a r m u ru  chęcińskiego;  na wierzchu przyozdabia 
g0 wielki ,  blizko dwu- łokciowy wazon;  po bokach wy
ryte im i o n a i  nazwiska powyż przytoczonych osób.  Stoi 
on  przy wejściu do oowo-budującego się domu,  gdzie 
na dole* mieści  się już cieplarnia;  na l s zem zaś piętrze,  
mieścić  się będzie zbrojownia,  skł adająca  się po wię-

I ksze j  części  z s t a r o ż y t n y c h  p r z y r z ą d ó w .  G o d n y m  w i 
dzenia  j es t  ł u k  c i s o wy ,  tak p i ę k n i e  z a k o n s e r w o w a n y ,  
j a k b y  m i a ł  n i ew ię ce j  j ak  l a t  k i lk a na śc ie ,  t y m c z a s e m  

-  WZTt Hnlfli mifiSfic s ie  bedzie  bi -

bljoteka,  bogata szczególniej rzadki emi  rękopismami;  
n i emnie j  z b i ó r  mi ne ra łów  kra jowych.

W tych dniach opuśc i ł  prasę zapowiedziany przez B. 
Lessm ana  xięgarza,  S lo w n tk  Niem iecko-Polski, u łożo
ny podług naj lepszych i najnowszych źródeł ,  zakcento-  
wani em wyrazów niem ieckich , przez Hen :  Liebkind. 
Sprzedaje  się po  kop.  75,  we wszystkich x ięga rn i ach  
v /W a rs za w ie  i na prowincj i .

W tych dniach oglądal iśmy ki lka fotografów,  pocho 
dzących z zakładu P. Lu c j a na  P rzepiórskiego , zamie
szkałego na Nowym Ś w iec ie  Nr 1310.  Fotografy te o d 
znaczają się wie lką  dokładnością  w wykończeniu,  a po- H 
mi mo  wszystkich swych  zalet,  spr zeda ją  się wraz z pię- ■  
k n ą  op rawą ,  po przys tępnych cenach.

Jeden z s zanownych  Czytelników K urjera , udziel i ł  H 
nam dwa dyplomy,  J ed en  z r. 1820,  wydany familj i  Jj 
Z w o liń sk ich  he rbu Slepow ron, a  dotyczący ich szla
checkiego pochodzenia;  drugi  zaś z r.  1825,  dany na 
imie  Ludwika  O śniałow skiego, a  dotyczący jego sto
pnia  naukowego.  Poni eważ  oba te dokumen ty  nie m o 
gą  być dla pozostałych rodzin oboję tne ,  przeto są do 
odebran ia  w Redakcj i  K urjera , ze złożeniem co łaska,  
do puszki dla biednych.

O jak s łaba jest  wdzięczuość ludzka,  w po równauiu  
z t r oskl iwością  i pracą  połączona ze znajomością  sztuki 
lekarskie j ,  jakiej dał  dowody W. K a ta rzyń sk i, Lekarz 
klassy l e j ,  który z .łoża ok ropnych  cierpień,  skutkiem 
obecnej  epidemji ,  Żonę mo ją  uwoln i ł .  Oby BÓG do
brot l iwy,  w nagrodę  za T w o j ą  t roskl iwość i zupe łną  
bezinteressowność,  zlał na Cię, szanowny Mężu,  wszel
kie b łogos ławieńs two,  na które  uiezaprzeczeuie za słu
żyłeś,  i p rzedłużył  życie Two je  w jak najdłuższe Jata, 
które  jest  tek potrzebnem.  dla cierpiącej  l udzkośc i .—
J. W rześn iew sk i,  Major  Żanda rmów.

Dla l ubown ików muzyki  spieszymy z doniesieniem, 
że Nakładca  B ernstein , nieustający obdarzać publ i 
czność naszą,  ozdobnemi wydaniami  wyborowych  u two
rów muzycznych,  i teraz przeds ięwzią ł  no w ą  publ i 
kację pod nazwą :  Skarb iec  Salonow ych Śpiew ów .
W tym to zbiorze,  wychodzić będą,  u lubione a przystę
pne  dla ogó łu  śpiewy,  na szy th  i obcych Korop0*?10- 
rów,  wszystkie z po lsk im . O b e c D i e  wyszedł  N 1,
ozdobiony p iękną  winie t ą  k redową,  obejmojący śpiew,  
p. t . : P an Podstoli i  P an i Podstolino, przełożony 
z fra n cu zk ieg o , przez J. C hęcińskiego, z muzyką  P .  gj 
D tnrion . Cena t x em p la r za  kop:  30.  Numer  2gi,  który I  
niezadługo opuści  prsssę,  obe jmować  będzie jeden I  
z piękniejszych otworów Schuberta, p. t . : N arzekan ia  Sj 
D ziew icy  (Plaiute d’une  jeune  filie),

W  ciągu dnia onegdajszego zachorowało  na cholerę  B 
osób 35,  wyzdrowia ło29,  umar ło  10,  pozostaje w k u 
racj i  chorych 140.

Wczoraj  z łożono w Redakcji  K urjera  od S. M. kop: 
30,  na la tarnię  i świat ło  przed s tatuą Sgo F e l i x a ,  
przed Kościoł em X X .  K apucynów .—  Od W. H.  rs.  1 
dla wdowy Tek l i  M oraw skiej.

Już  wspomnie l i śmy  że pomiędzy wielu rzeźbami,  bę- 
dącemi dziełem młodego Artys ty i wspó łz iomka  nasze
go Hen r yka  S zta tle ra ,  k tór ego roboty w tym rodzaju 
wys tawiane  były n iedawno w tutejszej R esursie  K u 
p ieck ie j, zasługuje także na wzmiankę  pomnik  z ma r-  
rouru kara ra , k tóry ten Artysta wykonał  dla upamię-
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X™ i:;.:* s ł  ««• >• “•-| o o w a f  n a  w y a ia  ^  „ n i o k i e v n .  g o d n i e  o c e n i o n ą  zo -
n r m e s z c z o n ą  b ę d * ie

u u » d i  n a  w p i o w n -
m i e n i t a  p r a c a  A r t y s t y  P  ^  *  ’ a
e t a n i e .  P o  w y s t a w i e ,  P  *
•  Kaplicy Zamkowej i  * * * * *  w dobrach Xcia

1 SaP? A l a  dla pięknych amatorek muzyki i tańca, poi- 
, hi/inte skomponowana na fortepjan przez G,

nZZ cb ®- Pzdedleiń  pr*y u licy  S ena torskie j Nr 460; 
zyczny y j  (ej^ e x ;ę g a r n i  zo s ta ły  z ło ż o n e  w k o 
mis* n a s t ę p u ją c 6 n u t y : M azur, s k o m p o n o w a n y  n a  ko-  

i* n o m u  O c h r o n y  w m. R adom iu , u ł o ż o n y  na  to r te -  
1 21 przez  K o n :  Lubaw skiego , k. 15; M azur  F l o r j a n a  
l itila d o w sk ie g o , s k o m p o n o w a n y  n a t o r t e p j a o ,  k o p .  oU. 

P o w y ż s z e  nu ty  n a b y ć  tak ż e  m o ż n a  tak  w tu te jszy ch  sk ła -  
dach n u t  m u z y c z n y c h ,  j a k o  i na p ro w in c j i .

Z K alisza  donoszą nam, iż Bracia W ien iaw scy  po da
nin 3cb koncertów, z których jeden dauyro był w po
łowie na ubogich, opuścili to miasto. Wszystkie kon- 
certa były przepełnione.

Zawiadamia się osoby intereeowaue, iz Kancelarja 
Komissarza Administracji Cyrkułów 7go i 8go, z domu 
Nro 1095 przy ulicy T w ardej, pod S er  1050 naul icę  
Grzybowską,  przeniesioną została.

W skutek objaśnienia K vrje ra , wiele osób które 
chciały wczoraj ciągnąć horoskop o aurze 7miu lygo- 
dui następnych, odłożyło obserwacje swoje do dnia 28 
Lipca, jakodnia  w którym rzeczywiścieprzypadaobchód
S ie d m iu  B rac i Śpiących.  , . ..

Kancelarja Adwokata- P aryso ta  przeniesiona na uli
cę D ługą,  do domu Wgo C yprys ińsk tego  pod Nr 586 
lic B, w korpusie n a  dole. 

i Znana od dawna w W a rsza w ie  Restauracja Marcina 
' M ic h a v x , fxystojąc0 dotąd w domu Rezlera ,  przenie

sioną została do hotelu R zym sk ie g o .  Gustowne i wy
godne jej urządzenie już ukończono; przeto dziś dla 

i publiczności otwartą zostanie.
A n to n i  P ileck i, L e k w r z ę r a k t y k u j ą c y ,  p r z e n ió s ł  s w o je  

m ie s z k a n ie  do d o m u  W .  D ratz, przy  u l ic y  M iodowej,
1 Nr 481, nad x ięgarnią W. Sennewalda.

T o w a rz y s tw o  A r ty s tó w  D r a m a ty c z n y c h  pod z a r z ą 
dem Pana G awęckiego, bawi teraz u wód w Ctecho-

*  F elix  Z iem ia ń sk i, Dentysta i Orlopedyk przy Szpi
talu Wojennym w W arszaw ie ,  przeniósł swoje mje- 
czkanie » domu Kirkowa,  do do® o * . S tackebrand ta  
przy ulicy hrako:-Przedm :  Nro 431, wprośt ulicy Be
dnarsk ie j ,  gdzie Apteka, na lsze piętro. Zastać go 
można od rena do godz: 5tej popołudniu.

 ̂ T o w a r z y s t w o  A r ty s tó w  D rh m a tycznych / ira«0M > *Sic« ,  
p o d  d y r e k c j ą , P. P fe ifer ,  g o śc i ło  na  t e ra z  w Gnieźnie,
W rześn i  i Ś ro d zie . . .

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali, po 
Operze £ u c ja zL om erm coru ,P aom O rto lan i  5-kroć,PP- 
Dobrski  5-kroć, B utli  i A/ż/tefpoS-krcć.

Kurs wczorajszy: n p ó ł- im p e r jo ły ,  żądają r s .5  kop: 
. 35, dają r s .5  k o p :34; za oblig i Skarbow e  oprócz ka- 

-poHB, żądają rs.  78 kop: 89, dają rs. 78 kop: 39, * ar* 
tość kuponu rs. I kop: l i 1/’ ; za lis ty  za staw ne  Ulgo 
Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15 kop: 18, dają rs.

15 kop: 16, wartość kuponu kop: 3; za now % R ossyj- 
ską  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądaia rs- 92 
kop: 78, dają rs. 92 kop: 45, kupon rs. 1 kop: 222/a.

A n g l i a.—  Gabinet na przyszłorocznych posiedze
niach ma przedstawić bil, zaprowadzający osobne mi
nister jum w ykonania .—  Stronnicy ścisłego świętowa
nia Niedzieli, obrabiają bil nowy w tym przedmiocie, 
nie zważając na manifestacje ludowe i na cofnięcie po- 
dobnegoż bilu, przez Lorda G rosvenor przedstawione
go.— Sąd policji prosiej, skazał oskaiżonyeh o rzuca
nie kamieniami na ajentów policji w H yde-Parku,  na 
kary pieniężne od 2 do 10 szylingów; wielu nawet od 
składania tej kary uwolnił, gdy się zobowiązali do
wieść, że zeznania koustablów były mylne. (Neue 
P r:  Ztg).

F r a n c j a .  P a ryż  dn ia  5go L ipca .—  Ciało Prawo
dawcze zebrało się dziś na posiedzenie publiczne 
o godzinie 2giej; P au  de M orny odczytał sprawozda
nie o pożyczce 750 miijonowej; prawo to zatwierdzo
no; głosowało 242 Deputatów. Złożono także sprawo
zdanie o przyspieszonym poborze 140,060 ludzi; roz
biór tego prawa nastąpi w Piątek lub w Sobotę. Spra
wozdania o nowych podatkach jeszcze nie są gotowe; 
Komisje zebrały się dl» wysłuchania poprawek, jeżeli 
jakie przedstawione będą. W jednym z biur, P. Lequ- 
je n , mocno powstawał przeciw wysokim pensjom urzę
dników a nawet przeciw wielkim majątkom przemysło
wym. Słychać, że P. M ontalembert popiera wniosek, 
by Ciało Prawodawcze zrzekło się połowy swej płacy, 
jeżeli urzędnicy pobierający pewną oznaczyć się mają
cą pensję, poświęcą z niej 10 procent dla dobra publi
cznego. Można być pewnym, że wniosek podobny nie 
przejdzie chociażby go nawet przedstawiono.— Do Ba
dy Stanu wysłano dziś projekt do prawa o pożyczce tu-  
reck ie j zaręczonej przez F rancje  i Anglje; pożyczka 
ta mawyuosić 125 miljo: franków. Naznaczoną będzie 
Komissja, która ma pilnować dobrego użycia tych fun
duszów przez rząd Turecki. P orta  na regularną w yp ła 
tę procentów oddaje resztę haraczu E gipsk iego , i do
chód z komory W S m y r n ie . -  O sposobie zaciągnięcia 
pożyczki nowej rozmaite krążą pogłoski; zdaje się je
d n a k ,  że zaciągniętą będzie przez zapisy narodowe jak 
poprzednie.— Z H iszpan ji smutne tu wiadomości do
chodzą. Espartero  ledwo dał się uprosić 0  Donelowt, 
b y  cofnął swą dymisję. Stan kraju zaś jest taki, ze je
den z Ministrów oświadczył, iż w 24 godzin po usnmę- 
ciu się Espartero ,  od steru rządu, wraz z rodziną H isz- 
pan je  opuści. P; Olozaga wczoraj z P a ryża  ku Pire- 
ruom  wyjechał, zapewne dla wyjaśnienia interwencji 
rządu Francuzkiego  w sprawie półwyspu,—  Na wscho
dach gmachu wystawy, zawieszono wielki pająk kry
ształowy * fabryki B accarat. Sztoki tego pająka zapeł
niały 25 koszów, a waga szkła wynosi 250,000 funtów. 
Przez kilka dni robiouo próby, czy wiązanie dachu pa
łacu wystawy potrafi znieść taki ciężar, jlud: Bel:). 

H is z p a n ia .  —  E sp a rtero  w dniu 30 z. ro. podał się
do dymisji, jak tylk® Rortezy zatwierdziły o s t a t n i e  do
datkowe podstawy konstytucji; z z a m i a r u  swego nikomu
się nie zwierzał, a wiadomość o tem p r z e r a z i  a ca y 
M adryt. W podaniu  swem Xiążę Vittorji ciwia cza, 
że obowiązał się stać na czele rządu, dopóki koosty-



(ucja u łożoną nie zostanie; teraz potrzebuje wypoczyn
ku dla zdrowia. Przedstawienia gorące 0'Donela  i 
smutny stan kraju, sprawiły że dymisja zostanie cofnię
tą. Mówią, że Espartero  miał zamiar całkiem H isz
panie  opuścić i zamieszkać w B ruxelli.— Hernando 
naczelnik karlistow shi, został rozstrzelany w Sarago- 
s ie .—  Banda Karhstów  która aresztowała dyliżans 
wiozący Lorda Howden, składała się z 32 koooych 
w mundurach. Obeszli się oni grzecznie z podróżuemi, 
tylko im rzeczy przetrząsnęli i konie powozu zabrali. 
Lord Howden dość z niemi rozmawiał; zapewniali go, 
że wkrótce cała H iszpanja  w sprawie Don Karlosa 
Vigo powstanie. (lud: Bel:).

Z M arsylji donoszą pod dniem 5, że pakeboty Balear 
i Lyd, przywiozły tam następne z Barcelony wiado
mości z daty 3 i 4 Lipca : Robotnicy w liczbie 40,000 
są panami Barcelony; wydają oni okrzyki: »Niech ży
je Espartero i stowarzyszenie robotnicze!”  Fabrykan
ci pokryli się, by uuikoąć wściekłości robotników. 
Roboty wszędzie ustały. Dwóch fabrykantów zamor
dowano. (Ind: Bel:).

W ł o c h y . — Król Portugalski w dniu 26 przybył do 
R zym u  i s tanął w bolelu Angielskim , gdzie nań cze
kano od dwócb dni. Wysłano naprzeciw oiego oddział 
wojsk francuzkich  i rzym skich  z Jenerałem na czele. 
Na drugi dzień Król udał się do W atykanu; wieczo
rem z okien pałacu P a p i e z k i e g o  oglądał illuminację 
kopuły Śgo P i o t r a . —  Cholera grasuje w głównych 
miastach legacji; w jednej z wiosek um arł na nią pro
boszcz; dwaj wikarjusze tem przerażeni uciekli; K ar
dynał Peretti, dowiedziawszy się o tem, oburzeny po
stępkiem tych duchownych, wziął z sobą kilku Kapu
cynów, zamieszkał wopuszczooem prezbiterium i tam 
dotąd pełni obowiązki proboszcza. —  Z Bolonii piszą, 
że zuchwałość band rozbójniczych jest tak wielka, iż 
K a r d y n a ł  Biskup fiaZ/tt/Sne jeździć mnsi z eskortą 8miu 
dregouów lub karabinierów. Stau Państwa K o ś c i e l 
n e g o  jest bardzo smutuy, gdyby nie A ustriacy  w le- 
gacjach a Francuzi w Rzym ie, anarcbja najstraszli
wsza musiałaby nastąpić. A uitrjacy  uorgauizowali ko
lumny rucbome dla ścigania rozbójników. Dyliżaus 
idący z R zym u  do Sieny  zrabowano niedawno.— Zdaje 
się, że zamach morderczy na Kardynała Antonelli, zo
staje w związku z rozległym planem morderstw poli
tycznych; Defelici jeduak porobił wyznania, za co 
pewno karę mu zmniejszą; policja śledzi spiskowych. 
— W S tre ja  nad jeziorem Magiore, umarł znakomity 
uczony W ioski Xiądz Rosmini. (Ind: Bel:).

Rozmaitości. —  Cesarz Nopoleon zwiedził duia 8go 
z. m. wystawę bydła w P aryżu  i zakupił kilka sztuk za 
20,000 franków; prawie za taką samą summę zakupiła 
Xiężna Bacciochi, a między innemi tryki i krowy ze 
stajen Xięcia Alberta przysłane. Po odjeździe Cesarza, 
przybyła Cesarzowa i zakupiła kilka krów. Najpię
kniejsze bydło wystawy znajduje się już w iuuem ręku. 
Za niektóre płacono bardzo znaczne summy; tak np. za 
krow ę rasy Dewońskiej 2 ,800 frnków, za barana rasy 
South-D eton  2 ,500  łr:, byka rasy Durham  3 ,200 fr:, za 
koguta i dwie kury rasy Dorking  750 fr:. Za koguta 
i dwie kory Xięcia Alberta dawano 2,000 franków; ale

ich nie sprzedano. —  W żadnym kraju  świata nie masz 
tylu podupadłych kupców, jak Stanach Zjednoczo
nych Am eryki Północnej. Według wykazów, umarło 
w Nowym- Yorku, Bostonie, F iladelfjt, Nowym-OrLe
onie  i Baltimore ze stu kupców, 8 0 :  w ubóstwie, 15 
w miernych stosunkach majątkowych i tylko 5 iiu  
w dobrym bycie.—  Bakałarzzapytałraz syna Ekonoma: 
»Jaka jest góra największa w świecie?” »Nad owczar
nią Wgo Dziedzica” , odrzekł cymbał tryumfalnie. 

S Z A R A D A .
P ierw sza  z czw a rtą  w skazuje, kto drug ie  i trzecie ,
Z  tego w szys tk a  pow staje, to już  dobrze wiecie;
D ru g i  zaś wspak krzew  znaczy, nim ja k  dziatw a pusta ,
Albo się podpieracie, lub kładziecie w  usta.

(Zeszła S zarada, K ajle).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Cicebomski W ik tor O byw : z S trzyżów  nr 584; DuniD G abryel 

Oby: z Siedlec n r 626; E sterhazy  W ład : Hr. z Gródka nr 570; Hur- 
tig  Julja Żona Kupca z W iloa n r 1574; Ignatiew  Urzęd: z P e te rs
burga a r  636 /7 ; P io trow ski W aler: Oby: z Mogielnicy ur 476; de 
Saiu t-P au l W ilh: Ob: zHedioa nr 414; Strzelecki X aw : Oby: z Sie
dlec n r 626; X . W iśniewski Teod: Pleban z Słupia nr 556.

P rzy jecha li koleją że la zn ą : Egels Frau: w łaścic: fabryki z Ber
lina a r  613; Jokisz lleo: fabr: sukoa z Drezna a r  603; Kraszewski 
Oby: z Częstochowy nr 613; Kuleakarnp Dr Medy: z Berlina a r  
603; Matz Lud: Kom: Kup: z Berlina a r  634; W iażew ski Józ: Nauez: 
z Poznania n r 603. u d '.

D O \  a E S  1 E S  I A  .
KoDstanty B a jk o w s k i ,  O b y w a te l  ze w s i  Glinek,  w  O kręgu  C zer-  

skim , P L E N I P O T E N C J Ę  aa  Osobę B rata swego Juljana Bańko
wskiego w  d. 2 /1 4  Kwietnia 1855 r., przed Sław ianow skim  R e
jentem  w  Grójcu zeznaną, odw ołał, i niniejszem odw ołuje; od
tąd  więc nikt na zasadzie tej Plenipotencji, z Juljanem Bajko- 
wskim , w  żadną czynność w ebedził nie może.

W  domu W . Konarskiego, pod N r 1296, na No- 
w ym -Św iecie, je s t  do sprzedania ROC2Z P ak o 
wny, zupełnie w  dobrym  stanie, za cenę bardzo 
um iarkow aną. W idzieć go można w  każdym czasie, 

za zgłoszeniem się do S tróża domu.
Pod N r 9 2 7 a  przy ulicy Chłodnej i Żelaznej, są ŻŁOBY, DRA

BINY stajeone, BALE, DESKI, z 4ch W ozowni, do sprzedania. 
W iadomość aa miejscu u S tróża Zielińskiego.

Z powodu zbytecznej Ilości Owiec, je s t do sprzeda
nia w  Dobrach Bożawola, oddalonych od miasta 
Błonia w iorst 3Va, I S O  sztuk O Y W R E C  m atek, 
pasących się do dziś-dnia zesw em i Jagniętam i, i 150 

sztuk SKOPÓW dwuletnich i rocznych w ysoko-popraw nycb, 
po ceaach um iarkowanych. W iadomość na miejsen u W łaściciela.

Dziś rauo ciepła stopni 12. W czoraj w południ* ciepła stopni 17.
Dziś rano w ysokość w ody na fK itle  stop 3 cail 10.
TEA TR ROZMAITOŚCI. Dziś, N a trę tn y . Chcę sobie po- 

hulać.
TEA TR W IELK I. Ju tro , Asmodea.
Podaję do wiadom ości: że ® Hotelu

Rzymskiego w  W arszaw ie, przeniosłem do m iasta Częstochowy, 
i takow ą w w łasnym  domu od W go P u łkow nika  Leszczyńskiego 
nabytym , w  ogrodzie naprzeciw  Foxalu będącym , z dniem 15m 
Lipca r . b. o tw ieram . Polecając się w zględom  łaskaw ej P ubli
czności, zapewniam, że wszelkie po traw y  jak  najsmaczniej i p0 
um iarkow anych cenacb przyrządzane będą, a przytem  dobór ró 
żnego gatunku W in z w łasnej piw nicy, rów nież po m iernych ce
nach dostarczony być może; oprócz tego przyjm owane będą obsta- 
lunki od JJW W . i W W . Panów  w  okolicach m iasta Częstocho
w y  i innych lub w miejscu zam ieszkałych, na Śniadania, Obiady 
i t. p. podług życzenia. LOKAL na ten cel urządziłem  gusto
w nie, w  k tórym  znajduje się piękny Salon i w  nim odbyw ać się 
mogą wszelkie Z abaw y Tańcujące, zaś Ogród w  letniej porze 
uprzyjemni takow e. P rzy zw o itą  i ry ch łą  usługę zaręczam .—  
C zęstochow a dnia 8 Lipca 1855.—  Kajetan Karo.

W  D rukarni K urjera W araz:.—  Wolno drukow ać, d. 29 Czerwca (11  Lipca) 1855 r . —  S tarszy  Cenzor, F . Sobieszczański.
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